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Pią t ek .

O b rz ęd  święcenia  Oleiów,  w obec znakomi -  
j e b  osób i mieszkańców wszelkich s tanów,  

P r *y asys tencj i  l i cznego Duchowieńs twa świe­
ż e g o  i zakonnego,  wczor'aj zos t a ł  od by t y  w 

osciele S.  K r z y  / .a,  p rzez  J W .  JX .  Chmie~ 
ewskiego  B i skupa  Suf r agana  i Admin i s t r a t o r a  

Archidyecezj i  Warszawski e j .
PAN ra cz y ł  d. 7 /19  z. m. udziel ić  w d r o ­

dze szczególnej  ł a sk i ,  wsparcia r ocsne  doży ­
wotnie,  przez  wzgląd na u tr acone  w czasie d ł u ­
go le tn ie j  s ł u żb y  zdrowie  b. wojskowych po l ­
ski ch.  O t r zyma l i  takowe PP.  Januar :  Roineki 
b.  Porucz: p u łk u  3 Strzel :  kon: ,  z ł .  919;  Onuf:  
O ia m w s k i  b.  Podporu:  p.  2 Uła :  »ł .  1021 gr .  
20; Lud:  Sauvu  b. L ek a rz  dywizyj :  z ł .  2137 
ST- 16; Kar:  Leszczyński  b.  Podporu :  ar tyl :  
* • 1135 gr .  6; Mieli: Kuberski  b. Podporu:  
• ‘ t y k  garnizo:  z ł .  818 gr .  24; Winc :  M ic h a ­
łow ski  b. Podporu:  i P ł a tn ik  z ł .  851 gr .  12;

e»d; Rzetzołhoieski  b. Podporu:  ar tyl :  zł .  I 01 8 
S r - l b .  Udzielony In a  podobnież  w d rodze 
^e /mgó lne j  ł a sk i ,  roczną  pens j ę dożywotnią ,

• Kazi: ,\ięirishi b.  S ek re t a r z  w d. Komtnissj i  
'Vo jny ,  zł .  1 2 7 0 . — W czo ra j  w Re dakc j i  

^^urjer. i z łożono z ł .  5 dla ubogich,  od i n łod-  
\V^t S "̂u^'łccj Agaty za n iepos łuszeńs two .  —  
re< 0U1U ' e ^ ne^° z tutejszych Obywa te l i , '  któ-  
;^ t °  wnies i en iu  ulgi  i wsparcia b i ednym
Zost ? 0st3,<’czn ' e ’' unną,  gus townie u rządzony  
We S, 1 e i t r z y k ,  w k tó r y m  odegrano  2 salono- 
cel I , !c ł u a  mło dy ch  Ama to rów.  Sam
dni  dost ateczną  zachętą  do iak na jdok ł a -  

Cjszogo oddani a  rzeczy,  a zaproszono g rono  
bu - /  ,rtC|ó ł ^ ocenia iąe z am ia r  tej p r zy j emn e j  za- 
l o  ,a ł o *y*“ dob rowo lną  s k ł a d k ę  zł .  602 gr .

> k tó r e  Towarzys twu  Dobroczynnośc i  d o w o l ­
no roz rządzeni a  p r z e s ł a ną  zos t ał a .  Towarzy -  
0 poczytni e sobie- za nade r  in i ł y  obowiązek 

a>' tak chwalebny  podać do wiadomości  pu-

Ju t ro ,  SS.  T y b u rc y  i W a l e r j an .  
W ie l k a  Sobota.

b l i czncj ,  z życzeni em,  aby podobne  zabawy m a- 
iące na celu dobroczynność ,  znal az ły  na ś l a ­
dowców,  a pochodzące z n ich d a ry  chociażby i 
w ma łe j  cząstce przyczy n i ł y  by s ię i ednak  sku ­
tecznie  do zmniejszenia  n iedol i  i n ędzy  n i e ­
szczęś l iwych.  Toż  Towarzys two  o t r z ym a ł o  na 
wsparc i e mieszkańców W ar sz aw y  do tkn i ę tyc h  
powodzią  W i s ł y ,  od Urzędn ików B iura Kom: 
Rząd:  Sprawiedl iwości  z ł .  392,  a od C z ło n k ó w  
i Oficjalistów Są~du Appel la:  Król:  po z ł .  230
Dla  tychże  mie szkańców nadwiś l ańsk i ch  z k t ó ­
rych  Towarzys two ciągle  po 650  osób dzi enn ie  
żywi ,  nades ł ano  na święta w ie lkanocne  od R.  
Ł ,  i S. 837 funtów mąk i  p szenne j  przeznaczo ­
nej na p lacki ,  a od J .  N. z ł .  100,  od A. B. z ł .  
40,  od F .  W .  zł .  40 na k i e łb a sy  i iajka.  O- 
prócz t ego o t r zymano  od W .  K.  3 beczek  p i ­
wa a od A .B .  2 beczek,  iakoż o godzinie  12 
w czasie z w y k łe g o  obiadu rozdawanego  p r zy  
ul icy Królewski ej  pod N r  1066,  po poświęce­
niu z łożonych  ofiar,  podz i a ł  tych do b ro czy n ­
nych  da rów pomiędzy  ubogi ch  nas t ąpi  i a - 
ko w wil ją zakończen ia  rozdawania  żywności  
d la  nieszczęśl iwych mieszkańców k l ę ską  powo­
dzi u l eg łych ;  k tó rych  Towarzy:  Dobro:  p r zez  
ca ły  mies i ąc  żywi ło  w t ak  znacznej  l iczbie.  
W cz o ra j  wieczorem u iednego 7. tutejszych za­
cnych L'ekarzy,  u talentowani  Ama to rowie  w y­
konal i  rozmai t e  muzyk i  r e l ig i jne ,  p r zyczem
zeb rano s dla ubogich z łp .  468 gr .  15.  .
Dop ie ro  po zgonie pokazu ie  się p rawdziwa  
wartość cz łowieka.  Boleść p r z y i a c i o ł ,  znaio-  
mych  i tych k tó r ym  w pamięci  i se r cu  pozo­
s t a ło  wspomnien i e  sz l ache tnych uczuć z m a r ł e ­
go, na j l epsze daie świadectwo o iego Życiu 
W tych dniach śmie rć  Klemensa W eso łow skie-  
go Szefa W y d z i a łu ,  p.  o. S ek re t a r z a  Jene ra ł :  
Kommiss j .  Rzą:  Sprawiedl iwości ,  p r ze i g ł a  ża­
l em m e t y lk o  przyiacioł i kolegów,  lecz wszy-



—  470  —

s tk i ch  k tó r z y  od dawna znal i  p r zym io ty  z m a r ­
ł e g o  i te ocenie  nmiel i .  W nim,  w pr zec i ągu  
k i l k u  miesięcy,  po bol esnym zgonie  Bonawen­
tu r y  B rucka , Kommis s j a  Rzą:  Sprawied l i :  s t r a ­
c i ł a  znowu z te jże  posady znakomi t ego  zdo lno­
ścią i gor l iwością  W s łużbi e  publ i :  u r zędnika .  
C a ł e  p rawie  pasmo dni  swoich o dd a ł  W e s o ­
łow sk i  na us ług i  k ra iowe.  W cze śn i e  ukoń -  
Czył nauk i  i został  m ag i s t r em  Prawa i Admini t ,  
Zawód swój r ozpoczą ł  w W ydz i a l e  Sądowym.  
P ra c ow a ł  p rzy  deputac j i  prawodawczej  w roku  
1827.  W nag rodę  poświęcenia  swego miano ­
wany S e k re t a r z e m  Prezyd ja l :  Kommissj i  Rza:  
SpFawiedli :  nas t ępnie  Sze fem W y d z i a ł u  a w k o ń ­
cu powołany  do p e łn i e n i a  obowiązku S e k r e t a ­
rza J en e ra lncgo .  P rócz wy pe ł n i a n i a  go r l iwe ­
go obowiązków p rzy  wiązanych do powie rzanych  
mu  posad,  z a jmowa ł  się ieszcze szczególneini  
naukowemt  pracami ,  śc i ąga iącemi  się do dobra  
a łu źb y  Rządowej  i te d o ko ny w a ł  z uż y tk i em 
dla k r a i  u. W  ciągu pracowi t ego życia zdo lno­
ściami  i mocą cha ra k t e ru  z a s ł uż y ł  na zaufanie 
p r ze ło żo nyc h  i szacunek  publ i czny,  a pos t ępo ­
waniem szczer em na p r zywiązan i e  kolegów.  
L ecz  k i e dy  gor l iwie  poświęcony p racy ,  z na t ę ­
żen i em w y p e ł n i a ł  obowiązki  swoie,  bez żadne ­
go względu na og ran i czone s i ł y  f izyczne,  nagl e  
od k i l k u  lat  poezu ł  o k r o pn e  znak i  niewyle-  
czonej choroby .  W sz y s tk i e  s ' rodki l eka r sk i e  
c ze rpane  nie b y ł y  wstanie powrócić  mu z d r o ­
wia.  Zwo lna  t r aw i ł a  w nim choroba s ł y  ż y ­
wotne  i życie  częściami gas ło.  C z u ł  swoią 
przysz ło ść ,  bez żadnej  nadzie i  wsparcia,  z d u ­
szą  chrześc janina ,  z c a ł ą  przytomnośc i ą  zdro-  
wego cz łowieka ,  zb l i ż a ł  się do grobu .  T u n a j -  
mocni e j  w y ka za ł  s ię ha r t  iego serca.  P r zy  
c ie rp i en i ach  do os t atka  pr acował ,  do os t atka  nie- 
u l ega ł ,  b y ł  c zynnym i walczył  z śmier c i ą .  W  
t ak im  stanie wcześnie po 36ciu  latach ż y ­
cia z ak oń czy ł  dni  swoie dnia  7ge Kwietnia .  
J a k  p r zez  ca ł e  życie  i ed n a ł  sobi e poważenie  
publ i czne ,  serca  p rzy j ac ió ł  i znajomych ,  tak 

\  p r z y  g rob i e  cal  powszechny najpi ękni ej szą

b y ł  n ag r odą  iego zas ług  i postępowania.  —  
IVumer 15 M a g a zy n u  M ó d  za t ydz i eń  b i e ż ą ­
cy,  wyszed ł  z d ru k u .  Szanowni  P r en um era to -  
rowie  r aczą  się zg ło s i ć  po odeb ra n i e  onegO 
do właśc iwych kantorów.  —  Podp is any  C u k i e r ­
n ik  o tworzywszy P ą szte tn ią  oraz i B a w ia r w a  
p rzy  ulicy Żabiej  pod N r  472  w pa łacu  l i r .  
Z a m o jsk ich , poleca się Szan: Publicz:  iż p r zy  
nadchodzących  świętach w ie lkanocnych  p rzyj -  
mu ie  wszelkie  obs t alunki  ciast,  oraz gotowych 
dostać można,  iako też i t r un kó w  za cenę  naj- 
uin i arkowańszą .  S ch m id t K ryszto f. -— Wczora j  
wieczo rem o w p ó ł  do 10, wszczął  się poża r  
p r z y  u l i cy  Twarde j ;  spa l i ł y  się z abudowan ia  
possessj i  Nr o  1089.  Dz ie lny  r a t u n e k  ocal i ł  
sąs iadów.

■dnglja  Lo rd  D urham  zabiera  z sobą do
K a n a d y  s r eb r a  i po r ce l any  ma iące  wartość z ł .  
6 0 0 , 0 0 0 . —  R ep re ze n t an t e m  Belgj i  p r zy k o r o ­
nacji  Królowej  W ik t  orj j  będzie  Xżę de L igne  
(L in . )  S t a t ek  Kró lewsk i  Je rzy  ies t  p r z y g o ­
towany w P orlsm ucie  dla Królowej  no pr zc i azd-  
ki  mo r sk i e  m iędzy  B rightoncm  a wyspą W io h t.  
Wszyscy  Adjutanci  Królowe j  i Off .cerowie  ma- 
ry n a r k i  towarzyszyć  będą  t em u  s tatkowi  na 
k i l k u  ok rę t ach  l injowych.

b r a n c ja .—  Ki ól pos t anowi ł  do pensj i  6 ,000 
fr.  wyznaczonej  J ene r a ło we j  D am rcm ont r o ­
cznie ,  dodawać 4 ,000  fr .  z własne j  s z k a t u ły ,  
ponieważ p i e rwo tn i e  wyznaczona iej pensja  
10,009  fr.  została  w izbie Deput :  zmniejszoną,  
—  Xiężna O rleańska  z powodu słabości  od k i l ­
ku  dni  n ie  opuszcza p o k o i u . —  Ulice n a db rz e ­
żne  miasta Bordo  są  zalane.  —  Zapewniaią ,  f.e 
P.  M ole  m i a ł  z po cza lk u  zamia r  J en e ra ł a  Ca- 
stelane  mianować  J e n e r a ł - G u b c r n a t o r e m  /4 lm 
g ie ru , w razie,  gd yb y  Mar sza ł ek  W alde  s p r z e ­
c iwia ł  się iego p lanom.  Ma r sza ł ek  umia ł  ie- 
dna k  J e n e r a ł a  C astctane  dość wcześnie z m u ­
sić do p o w ro tu . —  Na polach El i ze j sk ich  p r z y ­
gotowano p r zepys zne  mieszkani e  dia Posła  y/b- 
d c l Bariera, —  W  ciągu r. 1837 p rzyni es iono 
325 osób do M o rg i (wys t awa t r upów niezna*
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njcfc z nazwiska i pochodzeni a) ,  m i e d z y  t emi  
Ły ło  219 t op i e l ców. .—  J e n e r a ł R a p l t J  od by ł  

yc i ec ikg  do R io  Salacl/j, ce lem odparc i a  po* 
g ran i cznych  poko leń  w Algi er sk iem,  k t ó r e  swo- 

t r zody  zapę dz i ł y  „a pos i adłość  f rancuzką .  
ts^p a n ja .  • E sp a rle ro  u d a ł  się w pogoń 

* J e n e r a ł a  N egri. —  S o p e la n u  i Go-
\ miel i  odebrać  J ene ra łowi  L a t r e  300 ień* 

*ot», a prócz tego utraci l i  Jzabel iści  200 la-  
*i w zabi t ych i ran ionych .
A h W y .  _  p 0Se ł  pvuski  w U zym ie  P.  Run- 
n  ‘ P °dz i cwany  iest  z powrot em.  —  Części  do 

pomn ika  S zy lle ra  p o d łu g  wzoru Th.orwald.so- 
»a  mż. są  ukończone,  g łów ny  o d l e w  odbgdzi e
*'g w M nichow ie  w p r zy s z ł y m  m ie s i ą c u .   Z
H am burga  donoszą,  f.c R t ł t  znowu p r z e p e ł ­
n iony iest lodem.  —  Następca  t r onu  Baw ars: 
osobiście dowodzić  będz ie  obozem maiąoym 
»ig zebrać  na r ewjg pod A ugsburg iem .

R o zm a ito śc i.—  Panowie  L a fo n t  (Lafon )  i 
H e n r y k  f fe r z ,  w t ych dn iach dali konce r t  w

a r y iu  30go z. m.  r zuc i ł a  się Dama  w Se*
y n q  z mostu M a r j i  w P a ry iu ,  m imo  śpię* 

ncJ poinocy nie  można  by ło  znaleść iej c ia ła .
Ł /. ko kape lusz  wydobyto .  P r zyczyna  samo* 
> ! Wa, ' ' « ' ?  D am y s ł  n ieznane .  ■— Sąd  przy-  

j S t y c h  W S tr a f fo r d  s kaz a ł  kobi et ę  na śmierć ,  
c* o trucie  swoiej  wnuczk i .  Z b ro d n i a r k a  przez’ 

y czas r ozp raw  sądowych okazywał* k r ew  
r ł ^ , m U 'e j s zą .—  W  hVeslmealh  w J r l and j i  zda*

J «ig p r zypadek ,  k tó r y  może iest  i e dy ny  
kuT- - l i  sądownic twa.  Klacz zabi ł a  k o py t e m

d » i ł  ^ t<;rjr " a łf*°e ° k o ło  nieJ P r « c h o .
cielą . , ł a *c.iciel kurczęc ia  z a s k a r ży ł  właści* 
®abic' 4 ! s t awi ł  świadków s twierdza j ących
i k; *e ' S SJziowie ° m y leni nazwi sk iem klaczy 
t o k ó A 0 ' * nar'w‘!iko l udzki e ,  odes ł al i  pro* 
c * v  » H ^ . P ^ J ^ f g ł y c h ,  Żc właściciel  kia* 
» o  ? u ° g |  cudze k u r c i e . "  Pra*

•n gm ls k . o  nznaie  to za wyslgpek ,  pociąga*

P ó ź n i ć  7 , g n * T a'  P ' eZC’ S,. J u  P o d a w s z y  
a » n  J ""i*  ’ a* uw°Inić  aresz towanego,

ag rodg wyrządzone j  mu  k r z yw dy ,  skaza ł

ieszcze b i e dn ego  więźnia ,  aby  za p ł a c i ł  fedłSt 
processu.  — Udzie lamy  k i l ka  świeżych  d o n i e ­
sień angiel skich,  zwanych P u /.  „ W c z o r a j  wie* 
czo rem przeds tawiono w t ea t r ze  D ru ry la n e  
„ W o l n e g o  Strzelca" ;  wiadomo,  iŹ w tej  operze  
s t rze l ec  spr zedaie  d j a b łu  swoią duszg za 7 ku l  
z k t ó r ych  6 t raf ia ło .  Baieczna ta powias tka 
u rzeczywis tn i a się dla t ych,  k tó r zy  ku pu i a  
s t r z e lby  w sk ł adz i e  Pana M a x / o r /  gdy  i. są 
t ak  doskona łe ,  iż nawet  s t rz elec  najni ezrgezni e j -  
szy prawic  n igdy z nich celu chyb i ć  n ie  może •« 
„P .  I l e n r y k  O', powies i ł  sig wczoraj  post roń* 
k i e m  z roś l i nnego  iedwabiu.  N i c możemy  te­
go a r t y k u ł u  dość polecić ( to iest  r o ś l i nny  ie - 
dwab,  nie powieszenia) ,  pon ieważ  iest przyda* 
t ny  do rozmai t ego u ż y t k u . "  J n n y  p u f  n iezmier* 
nie  d łu go  opisuie  poe tyczni e  po i e dy nek  m i e ­
dzy rywalami ,  a kończy  w takiej  osnowie:  „ W i e *  
u dowiedz i a ło  sig z podz iwian iem,  że L o r d  A r ­

thur , zwyk le  uważany za n iezwyci ężonego,  t ym  
r aze m zost a ł  pokonany  pr zez  mł od eg o  nowi­
cjusza,  k tó r y  dopie ro  od k w a r t a ł u  zwiedza sa­
lę f echtunku;  lecz prawdziwi  amatorowie  szła* 
chętne j  sz tuki  fccht arski ej  dziwić się n ie  b g j ą ,  
g dy  sig dowiedzą,  iż p.  Karól  wprawdzi e  do­
p ie ro  od kw ar t a ł u  uczy się fechtować,  ale to 
o s ł awnego  od dawna  Professora C ro kw cll."  —  
W Brazyl j i  ies t  modą  aby aotorowie p ł ac i l i  z a 
każdy  swój wiersz wydrukowany .  Dz i e ło  p r z e ­
t ł u maczone  z f r ancuzki ego pod t y t u ł e m :  „ S z t u ­
ka zostania  s zczę ś l iwym"  mia ło  ma ło  p r e n u ­
mera to rów ,  gdy t ymczasem ks i ążka  pod t y t u .  
ł e i n  : „ S z tu k a  k r a d z e n i a "  dosz ł a  d r ug i ego  wy .  
d a n i a . — Mł ody  cz łowiek w Pa ryżu  chci a ł  si e  
o t ruć ,  l e c i  z o m y ł k i  wychy l i ł  bu t e lkę  a t r a ­
men tu ;  to sp r awi ło  t y lko  mocne  wymioty .   .
P a n n y : T a lio n i  i Hc r min a  E isler  p r z y b y ł y  do 
Wie dn i a .  W  temże  mieście rozpoczęto widowi 
»ka opery  w łosk i e j  ope rą  M crka n d a n teg o  pod 
t y t u ł e m :  „ P r z y s i ę g a j —-  W  gazecie  k o l o ń s L j  
czytano n i edawno :  Oszczgdż mi twoich oświad- 
c , j ,  g ł o ś n y c h  testeś p o d ł y m  cz łowiek i em,  

j  C> N a t0  0(IP ' *a ł  i nt eresowany : „ A u.
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l o rka  donies ieni a *a surowo mn ie  o sąd z i ł a . “ —  
Znakomi t a  śpiewaczka Zofja L ew e  spodz iewa­
ną iest  w F rank f o rc i e  n. M. —  Komed ja  pod 
t y t u ł e m :  K o le j  z e la z n a  dana w Be r l i n i e ,  do ­
zna ł a  nieszczęścia,  n ik t  nie chce kup ić  akcj i ,  
p o d a  źle  nasmarowa ł ,  Publ iczność źle i echa ła  
a burza  zniechęcenia  zawiała  c a ł ą  kolej .  —  
Przjr b r amie  B e llev ille  w Paryżu mieszka  R e ­
s t au ra to r ,  u k tó r ego  za sk r om ną  sum mę  20  su  
można  ieśc tyle ile się podoba;  c z j l i  raczej  t y ­
le,  i le można p o ły ka ć  w p rzec iągu  25 minut .  
T a m  zaiada się na godzinę,  wynalazca t ego ro-  
dzaiu obiadów mus i a ł  być kab ryo l ec i a r zem.  
S t an g r ec i ,  mu lar ze ,  bedna rze  i t ym  podobn i  
robotn i cy  są to tameczni  codzienni  goście.  Za 
d a n y m  znak i em,  noże,  widelce  zaczynai ą się 
poruszać;  czas iest  wyznaczony,  a tein s amem 
drogi !  Żadne j  s e kun dy  nie t raci  się na chwa­
l eniu,  lub gan ieniu  po t r awy ,  każde  s ł ówko  o- 
f izczędziłoby kąska.  Sko ro  uspokoi  się g łó d  
p ierwszy,  wszyscy woła ją  o wodę,  lecz r es t au ­
r a t o r  ies t  g łuchy ,  i to iest  właśni e  z ja  s t rona 
t ak i ego  o ryg ina iuego  obiadu.  Kucharka ,  byna j -  
mn ie j  nie iest  sk ąpą  w rozdzielaniu potraw,  śpie- 
szni e ka żdą  p różną  mi skę  na pe ł n i a  po t r awką  
z ba r an iny ,  lecz w nape ł n i an i u  kara f ek  iest o.  
szczędną,  nawet  skne r ą ;  a lbowiem gd yb y  k aż ­
dy mi a ł  pić do woli,  więcejby się z j ada ło ,  a 
m a ł o  zos t ałoby zysku.  O dg ł os  dzwonka  ozna j ­
mia  kon iec  b ie s i ady  i w oka mgn ien iu  mi sk i ,  
t a l erze  i n ak ry c i e  zn ika i ą .—  Na licytacj i  o d ­
byte j  w P ie r r e fo r l  we F ranc j i ,  wystawiono t a k ­
że na spr zedaż  s t a rą  komodę za 3 fran:.  N ik t  
nie chc ia ł  kupić .  J eden  z sukcessorów rozgni e-  
wany u d e rz y ł  t oporem o s t a ry  gra t ,  o cudo! 
z uk ryc i  a potoczył a  s ię skórzana  s ak wa ,  za.  
wie ra iąca  17 ,000 fr.  z ło tem.  —  W  iednein % 
m ias t  znaczniejszych,  Nauczyciel  muzyk i  i t a ń ­
ca nazwi sk i em Hugo H eru /ig , o g ł o s i ł  się n a ­
gle D a m ą  i n a r z e c z o n ą  l i tografa .  B y ł a  ona 
ochrzczoną iako ch łop i ec , '  i rolę męzką  daną  
iej , p rzez  ma tkę ,  n i ewia dom o  z iakiej  p r z ycz y ­
ny  aż do 26 roku  życia z niepospol i tą  bie?

głoócią  c iągle  p r zeds t awia ł a ,  tak,  i i  n i k t  
iej p ł c i  nie o d k r y ł .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
T r ę b i c k i  p .o .  G u b e r na t o r a  zKal i sza ;  K os ińs k i  J ó z e f  

Dzie:  z G ł uc h o w k a ;  O r s e t y  Tom.- Ob:  z Go łęb iewa;  
Ł a s k i  Hen:  Dzie:  z Ot r ębus ;  P r z a n o w s k i  N o r b e r t  
Dzie :  z Kre i npy ;  P i e g ł o w s k i  Adol f  Dzie:  z P.yko-  
wa;  C e d r o w s k i  An t o:  Dzie:  z Opola ;  C z a r n o w s k i  
J a n  Dzie:  z  C z a r n o w a .

D O K  1 E  S I E N I Ą .
O d  dnia  13 b. ni. będzie  o tw a r t y  z n a n y  B U F F E T  

w Gr os s owi e  w M a r y m o n c i e ,  z w s ze l k i em  u r z ą d z e ­
n ie m,  Re s t au r ac j a  i T r u n k i  k r a io w e  i zag ran i czne .

IW chaut.
P o t r z e b n y  ies t  od  S g o  J a n a  r.  b.  R Z Ą D C A  do 

z n a c z n y c h  D ó b r  w G a b e r n j i  Ma z o wi ec k ie j ,  na l e w y m
b r z e g u  VVisły p o ł o ż o n y c h ,  zna i ący  d os ko n a l e  G o ­
s p o d a r s t w o ' r o l n i c z e  wie j sk i e  i chow Owiec:  w i a d o ­
mo ść  w Biurze  i u f or i nacy j nem p r ze c i w  Ka r me l i t ó w,  
lub pod  Nr 373 na K r a ko w :  P rz edmi e:  w S k ł a d z i e  
W y r o b ó w  s r e b r n y c h  W .  Maleza .

W  dn i u  12 Kwi e t n i a  r .  b. w P rz ec hodz i e  p r z ez  u -  
l ieę S e n a t o r s k ą  i R y m a r s k ą  z g u b i o n o  P L A N  o k o ­
l ic Mias t a  Ro s i eć ,  p o d ł u ż n y ,  w rol lą  zwinię ty;  z n a ­
l az c a - ra c z y  oddać  do C u k i e r n i  S e m a d y nf e go  na r o ­
gu  S-to K r z y z k i e j  ul i cy,  o t r z y m a  s t o s ow n ą  nagrodę .

f  P r z y  nad ch o dz ą cy c h  Ś w ię t a c h ' W i e l k a n o c n y c h ,  ? 
j  mam zas zc z y t  polecić  mój  S k ł a d  Gd a ń s k i ch  ;
J W Ó D E K  i L I K I E R Ó W  własne j  f ab ryka c j i  iak £ 
t  na j l ep i e j  a s so r to wa n y ,  spodz i ewa j ąc  się iż tak. ż  
I p rz e z  d o b ro ć  t owa r u ,  i ak  u m i a r k o w a n e  i ego *
I ceny,  będę sobie  u m i a ł  z a s łu ż y ć  na zadowolę-  ?
,  nie Szan:  P u b l i c z n o ś c i . —  Hermann Jlonib r ,  j 
 ̂ Dy s ty l a to r  z G d a ń s k a ,  W ł ł ś c j c i e l  s k ł a d u  gdań-  > 

t  sk i eh  W ó d e k  i L i k i e r ó w  p o d  Ł o s o s i e m  p r zy  >
< ul i cy  Dł ug i e j  Nr 55 7  w pa ł ac u  W.  P io t rows k i e-  £
|  go ,  dawnie j  P o tk a ń s k i c h .

Os t r ze g a  się S zan :  P ub l icznoś ć ,  aby nic n a b y w a ­
ł a  W E X L U  w dn i u  29 Gr u dn i a  r.  z. na suinmę z ł p .  
87S gr .  15, p r z e z  Zyl inona  S zu l go l d  na rzecz  F e r d y ­
na n d a  Ba um w y s t a w i o n e g o ,  i ako  iuż  z a s p o k o i o n y  
zos t a ł ;  k t o  t a k o w y  nabędz ie ,  sam sobie  winę  p r z y ­
p i sze.  Zelm an Szulgold .

Osoba  w- Ho t e l u  W i l e ń s k i m  pot l  Nr  570-za-  
u i i eszka ł a ,  ż yczy  się za b r ać  do P e t e r s b u r g a  na w s p ó l ­
ny kosz t ;  w i a d o mo ś ć  u Szwa j ca ra  t egoż  Hotelu.

Dziś  r an o  c i ep ł a  s t o p n i  6. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  12 .


